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p r z e ję c ie  PRZEZ PAŃSTWO BURS I INTERNATÓW 
PROWADZONYCH p r z e z  in s t y t u c j e  w y z n a n io w e

(SIERPIEŃ 1954 R.)

Społeczeństwo Polski Ludowej, a szczególnie dzieci i młodzież, 
zostało poddane procesowi subiektywnej laicyzacji, która -  w odróż­
nieniu od laicyzacji obiektywnej, będącej naturalną konsekwencją 
przeobrażeń cywilizacyjnych -  była sterowanym działaniem nasta­
wionym na wypieranie wpływów religijnych z życia politycznego 
¡społecznego1. Komunistyczny aparat władzy chciał uformować no­
wy model społeczeństwa zgodny z wyznawaną przez siebie ideologią. 
Działania te napotykały przeszkody, nie tylko ze strony rodzin (przede 
wszystkim rodziców), lecz także duchowieństwa katolickiego, które 
po 1945 r. reprezentowało właściwie jedyną instytucję zdolną do 
względnie skutecznego ograniczania presji ideologicznej wywieranej 
na dzieci i młodzież, a zarazem mogło zaproponować tej grupie alter­
natywny program wychowania i edukacji. Ta rozbieżność celów gene­
rowała stałą konfrontację państwa z Kościołem o pozyskanie sobie 
młodego pokolenia.

Szkolnictwo było tym obszarem życia społecznego, w którym ko­
munistyczne władze szczególnie mocno forsowały swoją ideologię. 
W szkołach państwowych toczyła się od 1947 r. walka o rząd dusz 
młodego pokolenia2. Zjawisko to dobrze przedstawił Jakub Berman

'A. M e z g l e w s k i ,  Szkolnictwo wyznaniowe w Polsce w latach 1944-1980. Stu­
dium historyczno-prawne, Lublin 2004, s. 276; J. S w a s t e k, Laicyzacja życia pu­
blicznego jako program oświaty i kultury w PRL, „Chrześcijanin w świecie” 1994, nr 1, 
s. 28-29.

Por. R. G r z y b o w s k i ,  Przełomy polityczne jako momenty zwrotne w polityce 
oświatowej PRL [w:] Oświata, wychowanie i kultura fizyczna w rzeczywistości spo­
łeczno-politycznej Polski Ludowej (1945-1989), red. R. G r z y b o w s k i ,  Toruń 2005, 
s- 43 i n.; H. K o n o p k a ,  Religia w szkołach Polski Ludowej. Sprawa nauczania

»Nasza Przeszłość” t. 112: 2009, s. 269-292.
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w rozmowie z Teresą Torańską. Jednocześnie -  mówił - p o d j ą ł ^  
starania o wyłonienie nowych elit pochodzenia robotniczo-chłopskiej 
które w przyszłości zastąpiłyby stare. Stąd niesłychany z naszej strony 
wysiłek, by rozwijać oświatę, likwidować analfabetyzm, upowszechniać 
kulturę na tyle, na ile było nas stać. Stąd nasze próby uprzywilejowania 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, jeśli chciała podjąć naukę, zwłaszcza 
na wyższych uczelniach. [...] Nie chodziło, naturalnie, o oświatę czy 
analfabetyzm, to szczegóły, a o zmianę koncepcji kraju, o zbudowanie 
całkiem nowej Polski w kształcie i strukturze, zupełnie niepodobnej do 
tej, jaka była kiedykolwiek w historii. O to szła Aparat władzy
dążąc do zmonopolizowania systemu edukacji, równolegle ograniczaj 
działalność katolickich szkół wszystkich szczebli nauczania* 3 4.

Proces usuwania wpływów Kościoła ze sfery szkolnictwa nasilił się 
po aresztowaniu prymasa Stefana Wyszyńskiego (25/26 września 
1956 r.). Podstawowe wytyczne dotyczące laicyzacji tej sfery życia 
publicznego nakreślił premier Józef Cyrankiewicz podczas krajowej 
odprawy kierowników RdsW w Warszawie (19 grudnia 1953 r.)5. 
Zagadnienie walki ideologicznej z wpływami Kościoła w szkolnictwie 
zostało także poruszone podczas obrad II Zjazdu PZPR (10-17 marca 
1954 r.), na którym m.in. postulowano przezwyciężanie „w teorii 
i praktyce” idealistycznego poglądu na świat, nacjonalizmu i kosmo­
polityzmu, „drobnomieszczańskiej i kułackiej moralności , a także

religii w polityce państwa (1944-1961), Białystok 1997, s. 11 i n.; D. Koźmi an,  
Polityka oświatowa wobec szkolnictwa ogólnokształcącego w Polsce w latach 
1956 [w ] Oblicze ideologiczne szkoły polskiej w latach 1944-1955, red. E. Wale- 
w a n d e r ,  Lublin 2002, s. 81 i n„ E. J. K r y ń s k a ,  S. W. M a u e r s b e r g ,  
trynacja młodzieży szkolnej w Polsce w latach 1945-1956, Białystok 2003, s. 12 i n.; 

M . N o w a k ,  Pedagogika w służbie nowej ideologii, [w:] Oblicze ideologiczne szkoły 
polskiej s 33 i n F. M i e l c z a r e k ,  Ideologiczno-polityczna indoktrynacja na­
uczycieli w Polsce w latach 1945-1956, Opole 1997, s. 19 i n.; L. S z u b a, Polityka 
oświatowa państwa polskiego w latach 1944-1956, Lublin 2002, s. 133 i n.; J. W oj - 
do n ,  Partyjna kontrola nad podręcznikami szkolnymi w Polsce Ludowej, [w:] Oświa­
ta..., s. 93 i n.
3T. T o r a ń s k a ,  Oni, Warszawa2004, s. 348.
4 Por. B. G r o m a d a ,  Szkoły sióstr nazaretanek w okresie Polski Ludowej, Lublin 
2000, s. 67 i n.; S. M a j e w s k i, Szkolnictwo katolickie pod rządami komunistyczny­
mi w Polsce w latach1944-1956 [w:] Oblicze ideologiczne szkoły polskiej..., 45 in.; 
A M e z g l e w s k i ,  Szkolnictwo wyznaniowe..., s. 15 i n.
5 Archiwum Akt Nowych (AAN), UdsW, 12/23, Protokół z odprawy kierowników
RdsW szczebla wojewódzkiego (Warszawa, 19 XII 1953 r.), k. 18.
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kurtuazyjnej” pedagogiki6. Zalecenia zjazdu nakazujące związkom 
Iwodowym ożywienie pracy w dziedzinie „socjalistycznego wycho­
wania mas” objęły też ZZNP7. Wyrazem tych tendencji było nasilenie 
laicyzacji młodzieży w roku 1954. W tym okresie systematycznie 
uSuwano nauczanie religii ze szkół podstawowych i średnich, zlikwi­
dowano ten przedmiot w szkołach zawodowych, wprowadzono święc­
ie  apele zamiast modlitw, zwiększono nacisk ideologiczny zarówno 
na kadrę nauczycielską, jak i na młodzież szkolną.

Wyrazem dążenia aparatu władzy do zmonopolizowania sfery na­
uczania i wychowania młodego pokolenia było też dokonane w sierp­
niu 1954 r. upaństwowienie burs i internatów prowadzonych przez 
instytucje wyznaniowe. Nawiasem mówiąc, była to ostatnia większa, 
ogólnopolska akcja wymierzona w Kościół w okresie internowania 
kardynała Wyszyńskiego. Na konferencji u Cyrankiewicza (21 sierp­
nia 1954 r.) ustalono, że nad jej przebiegiem będą czuwały dwa zespoły 
koordynujące: centralny -  z wicedyrektorem Departamentu XI MBP 
ppłk. Józefem Dziemidokiem i wicedyrektorem Urzędu ds. Wyznań 
(UdsW) Józefem Siemkiem, i drugi -  z wicedyrektorem Departamen­
tu Szkół Wyższych Jasińskim, dyrektorem Treibitschem z Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego i Lisikiem z KC PZPR8. Zaplanowano, 
że najpierw gremia te spotkają się razem, a następnie -  w przeddzień 
akcji przejmowania burs i internatów -  u premiera. Na konferencji 
postanowiono, że dla młodzieży, która była zakwaterowana w tych 
obiektach, musiały się znaleźć nowe miejsca w podobnych państwo­
wych ośrodkach. Omówiono też kwestie szczegółowe związane z prze­
znaczeniem przejętych burs i internatów, a także przekazaniem ich 
pod zarząd instytucji państwowych9.

Do przejęcia każdego obiektu wyznaczono tzw. trójki, w których skład 
wchodzili: członek Prezydium Miejskiej Rady Narodowej (PMRN), 
pracownik Referatu ds. Wyznań (RdsW) i delegat z Ministerstwa

W. J ar o s i ń s k i, IIZjazd PZPR wytyczył nam drogę, „Głos Nauczycielski” 1954 
nr 13. ’

E. K u r o c z k o, Nasze zadania w świetle wskazań Partii, „Głos Nauczycielski” 
1954, nr 16.g

AAN, Akta Antoniego Bidy, 484/13, Notatki Antoniego Bidy z konferencji u pre­
miera Józefa Cyrankiewicza, (Warszawa, 21 V I I I  1954 r.), k. 294v.
Ibidem, k. 291v-294.
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Oświaty lub 
lano siedem
wództw, w U __ - t 
warszawskiego. W skład każdej z nich wchodzili przedstawiciele \y,, 
działu Organizacji Masowych KC (WOM), MBP, Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego względnie Ministerstwa Oświaty i Uds\V'\

23 sierpnia Antoni Bida zanotował, że przejęcie burs powinno zo­
stać połączone z ich inwentaryzacją i natychmiastowym oddaniem d0 
ponownego użytku — tym razem pod administracją państwową. Istotne 
w planowanej akcji było uwzględnienie „strony politycznej”. W opinii 
dyrektora UdsW młodzież ze zlikwidowanych zakonnych burs należa­
ło otoczyć opieką polityczną (pod czym faktycznie kryła się jej indok­
trynacja polityczna), istotne było także, by administratorami przeję. 
tych obiektów zostały osoby odpowiednio wyselekcjonowane pod 
kątem politycznym. Bida wskazywał na konieczność zastosowania 
wobec młodzieży polityki gestów. Należało więc zadbać o kuchnie, 
odpowiednie wyżywienie, przyznać bursom i internatom dodatkowe 
kredyty. Rządzić miała zasada, by warunki zakwaterowania nie po­
gorszyły się, lecz raczej poprawiły1'.

Cyrankiewicz zobowiązał 23 sierpnia przewodniczących Prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodowych (PWRN) do udzielenia delegowa­
nym pracownikom odpowiedzialnym za likwidację burs i internatów 
zakonnych wszelkiej pomocy, zwłaszcza wydania Ministerstwu Oświa­
ty względnie Ministerstwu Szkolnictwa Wyższego orzeczeń o przeję­
ciu burs i internatów, zwolnienia wytypowanych przez tzw. trójki 
wojewódzkie pracowników do przeprowadzenia tej akcji w terenie 
i zapewnienia komisjom przeprowadzającym przejęcie obiektów za­
konnych niezbędnych środków transportu, pomagania przy przejęciu 
obiektów, remoncie i zagospodarowaniu .

Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego . 22 sierpnia pOWo 
ekip likwidacyjnych dla ośmiu objętych akcją Wq-°' 

tym jedną wspólną dla m.st. Warszawy i wojewódzh!'

10 Ibidem, k. 294.
11 AAN, UdsW, 21/124, Opracowany w UdsW harmonogram prac związanych z przeję­
ciem burs i internatów prowadzonych przez zakony, tajne, [Warszawa, VIII 1954 r], 
k. 21.
12 AAN, Akta Antoniego Bidy, 484/13, Notatki Antoniego Bidy z 23 VIII 1954 r.,k. 295.
13 Pismo Prezesa URM Józefa Cyrankiewicza do przewodniczącego PWRN we Wro­
cławiu w sprawie konfiskaty domów studenckich i internatów, Warszawa, 23 VIII 1954r. 
[w:] Represje wobec Kościoła katolickiego na Dolnym Śląsku -  wybór źródeł 1 -
1989, red. S. A. B o g a c z e w i c z ,  Wrocław 2004, mps, s. 298.
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24 sierpnia zwołano odprawę ekip likwidacyjnych i kierowników 
Referatów Organizacji Masowych (ROM), a także kierowników RdsW

gg]u udzielenia im instrukcji. Zdecydowano, że 25 i 26 sierpnia ze­
społy wojewódzkie szczegółowo rozpoznają wszystkie obiekty, opra­
cuje P̂ an 1Ĉ  PrzeJćc’a' a także zgłoszą telefonicznie ewentualne po­
prawki, uwagi i wnioski. Zaproponowano, by akcja rozpoczęła się 
2 7 sierpnia o godz. 5.00. Po południu tego dnia wszystkie obiekty 
powinny zostać przejęte i przekazane nowym użytkownikom. Przygo­
towane w ogólnych zarysach sprawozdanie z tych działań miało być 
przekazane telefonicznie do UdsW przez kierowników poszczegól­
nych ekip wojewódzkich bezpośrednio po przejęciu obiektu. Plano­
wano, że szczegółowe sprawozdanie pisemne powinno być złożone 
w urzędzie 31 sierpnia10 11 12 13 * * 14.

Do przejęcia burs i internatów zaproponowano zastosowanie tej 
samej procedury i przepisów prawnych, co przy likwidacji w lipcu 
1952 r. niższych seminariów zakonnych, internatów i niektórych do­
mów formacyjnych zgromadzeń zakonnych. Początkowo wytypowano 
28 obiektów: piętnaście z nich miało przejąć Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego, a trzynaście Ministerstwo Oświaty. Do sprawdzenia 
pozostały trzy obiekty w Warszawie. Za przeprowadzenie akcji odpo­
wiedzialny był UdsW i jego wojewódzkie referaty, za przejęcie, zin­
wentaryzowanie i natychmiastowe uruchomienie przejętych obiektów, 
z uwzględnieniem strony politycznej -  resort, który przejmował dany 
obiekt. Problem stanowiły: opieka nad młodzieżą, która tam dotych­
czas mieszkała lub została przez poprzednie kierownictwo przyjęta na 
rok szkolny 1954/1955, wyżywienie, politycznie wyrobieni admini­
stratorzy, dodatkowe kredyty, troska o to, by warunki zakwaterowania 
młodzieży nie uległy pogorszeniu, lecz polepszyły się15.

Do zorganizowania i kierowania przejmowaniem burs i internatów 
w danym województwie zobowiązano ekipy wojewódzkie. W ich 
skład wchodzili przedstawiciele: UdsW (kierownik ekipy), WOM KC 
PZPR i ministerstwa, które przejmowało dany obiekt (Ministerstwo 
Oświaty lub Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego), PWRN i MBP. Do

7 U l24, Opracowany w UdsW harmonogram prac związanych z przeję­
ciem burs i internatów prowadzonych przez zakony, tajne, [Warszawa, VIII 1954 r.],

15Ibidem.
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zadań tego zespołu należało: dokładne rozpoznanie burs i internatów 
w dniach 25 i 26 sierpnia, zorganizowanie i poinstruowanie ekip ij 
kwidujących poszczególne obiekty, dobranie personelu, który miał je 
przejąć i zagospodarować, przygotowanie dokumentacji prawnej dla 
przejęcia, ewentualne przygotowanie odpowiednich zespołów robo. 
czych składających się z murarzy, ślusarzy i robotników do przen0. 
szenia mebli, przygotowanie komunikacji samochodowej i sprawnje 
działającej łączności, kontrolowanie akcji aż do jej^zakończenia, pr2ŷ  
gotowanie pisemnego sprawozdania n a  31 sierpnia .

Kierownik ekipy wojewódzkiej dysponował zestawem materiałów 
w których skład wchodziły: instrukcja dla kierowników „ekip obiekto­
wych”, lista członków ekipy wojewódzkiej (po jednym egzemplarzu dla 
każdego z nich), dokument o likwidacji bursy lub internatu (musiał być 
przepisany na maszynie, podpisany przez przewodniczącego PWRN 
opieczętowany i wręczony dotychczasowemu i nowemu kierownikowi 
likwidowanego ośrodka), dokument Państwowej Komisji Lokalowej 
(jeden dla PWRN, jeden dla nowego użytkownika), dokument kwate­
runku (miał zostać wypełniony na miejscu, opieczętowany i wręczony 
staremu i nowemu użytkownikowi bursy lub internatu), harmonogram 
działań (dla kierownika ekipy wojewódzkiej), wykaz obiektów do prze­
jęcia i pokwitowanie na 1,5 tys. złotych dla każdego obiektu .

Każda z tzw. ekip obiektowych — podporządkowanych ekipie wo­
jewódzkiej -  otrzymała zadanie przejęcia i uruchomienia przydzielo­
nego jej obiektu. W ich skład wchodzili najbardziej pewni, operatywni 
i politycznie wyrobieni członkowie PZPR: pracownik RdsW (jako 
kierownik), pracownik resortu przejmującego obiekt, funkcjonariusz 
resortu bezpieczeństwa, a także nowy administrator obiektu (mógł 
nim zostać przedstawiciel resortu przejmującego bursę lub internat) 
i dwu-, trzyosobowa grupa inwentaryzacyjna złożona z osób zatrud­
nionych w resorcie, który przejmował daną placówkę. „Ekipa obiek­
towa” miała poznać obiekt z zewnątrz i -  jeśli było to możliwe -  także 16 17 *

16 AAN, UdsW, 21/124, Instrukcja UdsW dla ekip przejmujących bursy i internaty
prowadzone przez zakony, ściśle tajne, [W arszawa, 1954 r.], k. 22. . . . .  ■
17 Ibidem,Opracowany w UdsW komplet materiałów przeznaczonych dla kierowni­
ków ekip wojewódzkich odpowiedzialnych za przejęcie burs i internatów prowa o-
nych przez zakony, [Warszawa, 1954 r.], k. 335.
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■eg0 układ wewnętrzny. W ekipach przejmujących obiekty żeńskie 
piiaty znaleźć »odpowiednio wyrobione” członkinie partii18.

\y przygotowanej w UdsW instrukcji sformułowano kilkanaście 
pleceń dotyczących planowanej likwidacji burs i internatów. Wynikało 
i niej, że akcja ta miała ma na celu wyłącznie przejęcie tych obiektów 
przez państwo, a nie likwidację placówek zakonnych. Przenoszenie 
zakonu, próby jego likwidacji czy ograniczeń działalności były niedo­
puszczalne. Jakakolwiek wewnętrzna reorganizacja pomieszczeń za­
konnych mogła się odbyć tylko za zgodą kierownika ekipy wojewódz­
kiej. Innym celem planowanej likwidacji zakonnych burs i internatów 
było przejęcie młodzieży pod opiekę państwa. Ze względu na to należa­
ło podchodzić do niej ze szczególną troską, nie narzucać jej z góry żad­
nych koncepcji, lecz uwzględniać jej postulaty i respektować jej do­
tychczasowy stan posiadania. Zakazano przenoszenie młodzieży do 
innych pomieszczeń, przemeblowywanie zajmowanych przez nią po­
mieszczeń, kierowanie -  wbrew woli -  do państwowych domów aka­
demickich. Szczególnie ważne było zapewnienie młodzieży aprowizacji 
i niedopuszczenie do przerw w korzystaniu przez nią z kuchni czy sto­
łówki. Nie wolno było eksmitować osób świeckich mniej lub bardziej 
związanych z przejmowanymi obiektami (służba, prywatni lokatorzy, 
emeryci itp.). Decyzja o ich ewentualnym przekwaterowaniu mogła być 
wydana jedynie przez kierownika ekipy wojewódzkiej. Pożądane było, 
aby nowy właściciel bursy lub internatu miał własną grupę pracowni­
ków fizycznych, szczególnie tych, którzy odpowiadali za przygotowa­
nie posiłków. Zakazano likwidowania istniejących w przejmowanych 
obiektach punktów usługowych (sklepów, warsztatów itp.).

Rozeznanie burs i internatów zaplanowano na 25 i 26 sierpnia. Nale­
żało je robić pod różnymi pozorami (sprawdzanie meldunków, kontrola 
budowlana, ubezpieczenie przeciwpożarowe, kontrola władz oświato­
wych itp.) tak, aby nie wywołać paniki i nie wzmóc czujności zakonów. 
UdsW wskazał na konieczność natychmiastowego po przejęciu obiektu 
zabezpieczenia jego archiwum, spisów uczniów, korespondencji, pie­
częci itp. W przypadku, gdy występowała kuchnia, z której korzystały 
wspólnie osoby duchowne i młodzież należało ją  przejąć i w razie trud­
ności z utworzeniem oddzielnej, przynajmniej w okresie początkowym

Ibidem, Instrukcja UdsW dla ekip przejmujących bursy i internaty prowadzone 
przez zakony, ściśle tajne, [Warszawa, 1954 r.], k. 23.
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udostępnić ją  zakonowi na prawach gościa, a nie gospodarza. Za ^  
nieczne uznano natychmiastowe odizolowanie części obiektu zajmo\va. 
nej przez młodzież od tej zajmowanej przez zakon. Jeżeli rozpoznanie 
obiektów wykazałoby konieczność wymurowania specjalnej ścianki 
założenie sztaby żelaznej albo wmontowania specjalnych zamków' 
trzeba było mieć gotową ekipę murarzy i ślusarzy. Ponadto w każdej 
„ekipie obiektowej” powinien być ślusarz, który w wypadku niedopuS2. 
czenia jej do budynku lub do poszczególnych pomieszczeń mógłby je 
otworzyć. O przeznaczeniu kaplic znajdujących się w bursach i interna­
tach decydował kierownik ekipy wojewódzkiej (jeśli kaplica znajdowa­
ła się w obrębie przejmowanych pomieszczeń). Zakazano przejmowa­
nia inwentarza żywego, ogrodów, sadów, magazynów żywnościowych, 
nawet gdyby były związane z działalnością przejmowanego obiektu. 
Ekipy zobowiązano do tego, by dysponowały odpowiednimi środkami 
lokomocji. Jeżeli rozeznanie obiektów wykazałoby konieczność prze­
kwaterowania lokatorów zajmowanych obiektów w ich obrębie, należa­
ło mieć przygotowaną ekipę robotników do przenoszenia mebli. Przed­
stawiciel PWRN został zobligowany do posiadania pieczęci urzędowej 
i laku służących do opieczętowania pomieszczeń, co do statusu których 
mogą wyniknąć spory. Za celowość wydatków doraźnych (na opłacenie 
murarzy, ślusarzy, robotników) był odpowiedzialny kierownik „ekipy 
obiektowej”; on wystawiał pokwitowania i sporządzał listę wypłat. 
Wydatki związane z uruchomieniem przejętego obiektu, poważniej­
szymi inwestycjami budowlanymi, przeprowadzeniem stołówki itp. 
pokrywał przejmujący go resort. Dlatego też przedstawiciele Minister­
stwa Oświaty i Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego powinni przygo­
tować odpowiednie kredyty na te cele. Osoby przeprowadzające akcję 
powinny zachować bezwzględny spokój i takt, wykazywać czujność na 
próby demonstracji i prowokacji, pamiętając o tym, że mimo wszelkich 
trudności decyzja władz musi być wykonana. Szczególnie należało 
uważać na kontakt z przedmiotami kultu religijnego, dyskusje na tema­
ty religijne itp. Instrukcja UdsW zastrzegała na koniec, że zabezpiecze­
nie całej akcji spoczywało w rękach aparatu bezpieczeństwa .

24 sierpnia 1954 r. ppłk Józef Dziemidok wysłał do szefów WUBP 
w Białymstoku, Katowicach, Krakowie, Poznaniu, Rzeszowie, War­
szawie i Wrocławiu informację o przejmowaniu niektórych burs i inter- 19

19 Ibidem, k. 24-26.
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natów prowadzonych przez duchowieństwo. Informował, że akcję tę 
przygotują i przeprowadzą specjalne komisje, w których skład weszli 
przedstawiciele KW PZPR, UdsW, Ministerstwa Oświaty, Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego i WUBP (w tych ostatnich znalazł się 
naczelnik Wydziału XI WUBP). Wicedyrektor Departamentu XI in­
struował, że zadaniem aparatu bezpieczeństwa w tej akcji było za­
pewnienie spokojnego wykonania decyzji władz-0. W załączniku wy­
słał opracowane przez zastępcę naczelnika Wydziału II Departamen­
tu XI MBP mjr. Romana Masnego Wytyczne dla aparatu Bezpieczeń­
stwa Publicznego do akcji przejmowania burs i internatów dla mło­
dzieży prowadzonych dotychczas przez kler i zakony (jak dotąd nie 
udało się odnaleźć tego dokumentu). Zobowiązano naczelnika Wy­
działu XI WUBP do niezwłocznego skontaktowania się z kierowni­
kiem RdsW, który zapoznałby go z wytycznymi i planem centralnym 
poświęconym sposobowi, czasowi i miejscu przeprowadzenia zapla­
nowanej akcji. Miał się także zapoznać z pozostałymi członkami ko­
misji likwidacyjnej i wytycznymi ich przełożonych, a także uczestni­
czyć w jej dalszych pracach do końca akcji.

Funkcjonariusz resortu był przede wszystkim odpowiedzialny za 
bezpieczeństwo. Po otrzymaniu adresów burs i internatów, a także 
terminu planowanej ich likwidacji organizował rozpoznanie kontrwy­
wiadowcze każdego obiektu. Komisja likwidacyjna robiła to od strony 
administracyjnej. Naczelnik Wydziału XI WUBP ustalał też dokład­
nie, ile osób mieszkało w bursach i internatach — brano pod uwagę 
zakonnice, młodzież, a także osoby stanowiące potencjalne zagrożenie 
dla przeprowadzanej akcji. Decydował, jaką sieć agenturalną i skąd 
należało zmobilizować do zaplanowanych działań. Rozpatrywał moż­
liwości użycia agentury interwencyjnej, kontaktów poufnych, a także 
działaczy tzw. ruchu społecznie postępowego w celu zneutralizowania 
ewentualnych niepokojów wywołanych przejmowaniem obiektów 
zakonnych. Ustalał, jakie zabezpieczenie będzie potrzebne ze strony 
funkcjonariuszy MO i resortu bezpieczeństwa na zewnątrz obiektu 
w dniu akcji, żeby nie dopuścić do prowokacji, uniknąć „niepotrzeb­
nej demonstracji siły” i nie wywołać sensacji. Naczelnik, po otrzyma-

Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej (AIPN), 01283/1071, Pismo wicedyrekto­
ra'Departamentu XI MBP ppłk. Józefa Dziemidoka do szefów  WUBP, ściśle tajne 
warszawa, 24 VIII 1954 r., k. 181.
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niu danych, jakie i ile grup roboczych będzie powołanych do pr2e 
prowadzenia akcji w terenie, typował do poszczególnych grup 
cjonariuszy resortu, którzy mieli oficjalnie wziąć w niej udział, \w' 
znaczał też pracowników odpowiedzialnych za jej zabezpieczenie na 
zewnątrz obiektu, opracowywał dla nich zadania i sposób łączności 
Następnie przygotował dokładny plan zabezpieczenia działań opera 
cyjnych, w którym przedstawiał wszystkie czynności resortu bezpie. 
czeństwa z tym związane, pracowników odpowiedzialnych za po. 
szczególne odcinki akcji i ich zadania. Tak przygotowany plan mia} 
zostać zatwierdzony przez szefa WUBP.

Przed rozpoczęciem likwidacji burs i internatów zakonnych naczel­
nik Wydziału XI WUBP zwoływał odprawę pracowników biorących 
w niej udział i dokładnie zapoznawał ich z zadaniami, które mieli 
wykonywać. Niezależnie od tego członkowie występujących oficjal­
nie grup mieli uczestniczyć w zorganizowanej przez komisję woje­
wódzką odprawie tych zespołów. Do każdej grupy, która w dniu akcji 
udawała się do poszczególnych obiektów i przejmowała bursy oraz 
internaty, wchodzili pracownik WUBP po cywilnemu i umundurowa­
ny funkcjonariusz MO. Ich zadanie polegało na przełamaniu w razie 
konieczności oporu użytkowników przejmowanych obiektów, a także 
niedopuszczeniu do „wrogich wystąpień i prowokacji”. Podczas akcji 
do poszczególnych obiektów delegowano też funkcjonariuszy opera­
cyjnych po cywilnemu i milicjantów, których zadaniem było chronić 
je na zewnątrz.

Po zakończeniu akcji zobowiązano MO do zabezpieczenia likwi­
dowanych obiektów przed kradzieżami, dewastacją i możliwością 
zajęcia przez niepowołane osoby do czasu pełnego zagospodarowania 
ich przez nowych użytkowników. Po przejęciu w obiekcie zamieszkać 
mieli czasowo dozorca i kierownik, z którymi należało omówić spo­
sób szybkiego kontaktowania się z milicją w przypadku zagrożenia 
obiektu i przewidzieć osoby, które w razie potrzeby powinny natych­
miast interweniować.

Plan zabezpieczenia miał być opracowany na piśmie, a w jego przy­
gotowaniu mieli uczestniczyć odpowiedzialni funkcjonariusze MO. 
Poza tym w Wydziale XI powinna być jedna osoba odpowiedzialna za 
wszystkie obiekty; jej zadanie polegało na kontroli ich ochrony. 
Wszystkich funkcjonariuszy resortu biorących udział w akcji obowią­
zywała „natychmiastowa i stanowcza postawa” wobec wrogich wy-
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pień- Aby zapewnić spokojny przebieg działań, naczelnicy wydzia- 
• XI mieli omówić z szefem WUBP sposób wykorzystania agentu-
° wszystkich jednostek aparatu bezpieczeństwa do zbierania mforma-
■ ■ 0 nastrojach społecznych i sygnałach o wrogich zamiarach. Szef 

^ąjgp miał ponadto za zadanie zapewnić sobie szybki dopływ tych 
informacji w celu podejmowania w razie potrzeby decyzji i informo­
wania czynników politycznych o nastrojach społecznych. Specjalną 
uwagę należało zwrócić na przebieg uroczystości kościelnych w nie- 
¿zielę 29 sierpnia. Po zakończeniu akcji naczelnik danego Wydziału 
j(I WUBP został zobowiązany do opracowania dla dyrektora Depar­
tamentu XI MBP raportu specjalnego dotyczącego jej przebiegu. Nie- 
^leżnie od tego miał go o niej systematycznie i na bieżąco informo­
wać przez telefon'1.

27 sierpnia 1954 r. o godz. 5.00 bez uprzedzenia, formalnie na mocy 
zarządzeń PWRN, przystąpiono do likwidacji burs i internatów pro­
wadzonych przez zgromadzenia zakonne męskie i żeńskie. W War­
szawie pracownicy Ministerstwa Oświaty nie zapewnili przybycia na 
czas członków „ekip obiektowych”, co skutkowało przesunięciem ter­
minu rozpoczęcia akcji z godz. 5.00 na 5.1522. W województwie rze­
szowskim w porozumieniu z „miejscowymi czynnikami” i za zgodą 
dyrektora UdsW rozpoczęcie likwidacji burs i internatów przesunięto 
na godz. 7.00' . Zgodnie z ustaleniami tzw. grupy obiektowe wkraczały 
do ośrodków najczęściej razem z ekipami inwentaryzacyjnymi, mu­
rarskimi, robotniczymi, instalacyjnymi, personelem kuchennym i no­
wymi świeckimi administratorami. Rozpoznanie wytypowanych do 
przejęcia burs i internatów nie było dokładne, co spowodowało, że nie 
objęto akcją internatów szarytek w Krakowie, służebniczek w Kato­
wicach i zmartwychwstanek w Warszawie24.

21 Ibidem,Opracowane przez zastępcę naczelnika Wydziału II Departamentu XI MBP 
mjr. Romana Masnego wytyczne do akcji przejmowania burs i internatów prowadzo­
nych przez zakony, ściśle tajne, Warszawa, 1954 r., k. 182-185.

AAN, UdsW, 21/124, Sprawozdanie kierownika ekipy wojewódzkiej Wierzbickiego 
z przejęcia burs i internatów prowadzonych przez zakony, Warszawa, 30 VIII 1954 r., 
k. 376.

Ibidem, Sprawozdanie Serafina Kiryłowicza z przebiegu przejmowania burs i inter­
natów prowadzonych przez zakony w województwie rzeszowskim, fRzeszów, 30 VIII 
1954 r.], k. 99.

Ibidem, Sprawozdanie UdsW z przebiegu przejmowania burs i internatów prowa­
dzonych przez zakony, [Warszawa, IX 1954 r.], k. 105.
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Kierownikom burs i internatów przekazano do podpisa • 
brzmiące zarządzenia PWRN informujące o przejęciu ad n'a Je<W
__ i* __'__________ ji ------u ■__  ,

II
nych przez nich ośrodków. Władze sankcjonowały tę dec ■ Str°wa- 
łując się do art. 1, 2 i 13 ustawy z 11 marca 1932 r. o n ^ ’ °^Wo- 
szkołach oraz zakładach naukowych i wychowawczych 
nr 33, poz. 343), a także par. 2 rozporządzenia ministra wv . 
gijnych i oświecenia publicznego z 7 czerwca 1932 r. (DzU*1 ^  
nr 50, poz. 473 z późniejszymi zmianami). Na podstawie tych ^  
sów odpowiednie PWRN, a także MRN m.st. Warszawy zar^H^*' 
niezwłoczne zamknięcie bursy lub internatu. Odwołanie od tej 
mogło zostać wniesione przez PWRN, a także MRN m.st. War 
do dwóch tygodni od dnia doręczenia. Wniesienie odwołani^^ 
wstrzymywało wykonania decyzji władz. W uzasadnieniu pisano ̂  
dany obiekt zakonny poddany likwidacji jest zakładem w ychów ' ** 
czym w rozumieniu ustawy z 11 marca 1932 r. Jeśli był prowadzo * 
bez przewidzianego w powyższej ustawie orzeczenia właściwych 
organów oświatowych, ulegał niezwłocznemu zamknięciu25.

Do administratorów burs i internatów adresowane było też drugie 
pismo -  analogiczne do przedstawianego do podpisania podczas li. 
kwidacji niższych seminariów duchownych w lipcu 1952 r. Dotyczyło 
przejęcia zarządzanego dotąd przez zgromadzenie zakonne ośrodka 
przez podmiot administracji państwowej. Na podstawie art. 22 dekretu 
z 21 grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce lokalowej (DzU 1950 
nr 36, poz. 345) PRN przydzielało budynek wybranemu podmiotowi 
administracji państwowej na potrzeby własne, w celu umieszczenia w 
nim określonego obiektu. Decyzja ta, na podstawie art. 30 ust. 4 cy­
towanego dekretu, podlegała natychmiastowemu wykonaniu. Także 
na podstawie jego art. 31 przysługiwało prawo odwołania od niej do 
wojewódzkiej komisji lokalowej w terminie siedmiu dni od dnia dorę­
czenia decyzji i tylko za pośrednictwem PWRN. Pismo tej treści 
otrzymali zarówno dotychczasowy, jak i nowy użytkownik budynku26.

Decyzje w sprawie likwidacji burs i internatów prowadzonych 
przez instytucje wyznaniowe miały wiele uchybień formalnych.

25 Ibidem, Wzór zarządzenia dotyczącego likwidacji przez PWRN bursy lub internatu, 
[Warszawa, 1954 r.], k. 259.
26 Ibidem, Wzór decyzji dla PRN w sprawie przejęcia budynku zajmowanego przez
dotychczasowego użytkownika na potrzeby innej instytucji, [Warszawa], 1952 r., k. 535.

"  nich była niedatowana, tylko na decyzji dotyczącej za- 
NV?ięksZ°5C z tu dia studentek urszulanek szarych przy ul. Chudoby 7 
^ięc*3 in e dano datę 26 sierpnia 1954 r. W przypadku internatu 
nV poZhanlU, w Warszawie nie było do końca jasne, jaki organ wydał 
jpjninik311. likwidacji. We wszystkich przypadkach nie zamiesz- 
decyzJe 0 n\i dotyczącej przysługujących stronom środków praw 
cZofl° * . decyzji, a także nie wskazano organu odwoławczego. 
zaskar ê^'^vjatowe nie podejmowały także próby bliższego uzasad- 
Wła^^oich decyzji. We wszystkich przypadkach, gdy zamknięcie 
n'en'a 5 akładu było połączone z jego likwidacją, zastosowano rygor 
daIie!hnuastowej wykonalności27.
naOc wnicy burs i internatów adresowali pisma odwoławcze do 

a Państwa, a odpowiedzi udzielał im UdsW, który jednak nie 
 ̂ oWadzał żadnego postępowania w tej sprawie, zawiadamiając 

^  ie że nie widział podstaw do przesłania Radzie Państwa pozy­
tywnego wniosku w poruszonej sprawie28.
*Wskazywana w decyzjach władz o likwidacji podstawa prawna 
u i -  zdaniem Artura Mezglewskiego -  właściwa. Jak zauważa ten 
badacz: „Zakłady te -  a przynajmniej ich większość -  nie legitymowały 
się posiadaniem orzeczenia władz oświatowych, o którym mowa 
w a r t  2 ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o prywatnych szkołach. Nie 
est natomiast oczywiste, czy były zobowiązane do posiadania takich 
orzeczeń”29. Zastosowana podstawa prawna, chociaż właściwa, me uza­
sadniała jednak decyzji zamknięcia zakładów wychowawczych i jedy­
nie maskowała bezprawność podejmowanych działań. Władze likwidu­
jące zakłady me podejmowały wcześniej żadnych działań mających na 
celu wyjaśnienie ich statusu prawnego. Jeśli nawet toczyły się jakie­
kolwiek postępowania wyjaśniające, to prowadzono je bez udziału, 
a nawet wiedzy, organów statutowych zamykanych burs i internatów. 
Co więcej, uzasadnienie zarządzenia nie pokrywało się do końca 
z rzeczywistością, bo obiekty prowadzone przez zakony nie były zakła­
dami tajnymi lub nielegalnymi. Prowadzono je na podstawie przewi­
dzianych w ustawie orzeczeń właściwych władz oświatowych. Władze 
te nie tylko wiedziały o nich, lecz także je wizytowały i sporządzały
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J A. M e z g 1 e w s k i, Szkolnictwo wyznaniowe..., s. 270-272. 
a Ibidem,s. 271.

Ibidem,s. 241-242.
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protokoły wizytacji, zresztą zawsze z oceną dodatnią. Przejęcie p^. 
komisje ruchomości należących do zakonów, a znajdujących się w ^  
sach i internatach, także odbyło się bez żadnego uzasadnienia prawnego '

Decyzje o zamknięciu ośrodków prowadzonych przez zakony nję 
były poprzedzone żadnymi ponagleniami w celu wyjaśnienia czy 
uregulowania ich bytu prawnego30 31 *. W istocie decyzje władz o hkwj 
dacji burs i internatów zakonnych łamały także art. 19 porozumienia 
pomiędzy państwem a Kościołem z kwietnia 1950 r. Zgromadzenia 
zakonne pozbawiono ich własności ruchomej i nieruchomej, uniemoż­
liwiając prowadzenie działalności w zakresie ich powołania i obowią. 
żujących ustaw.

Podobnie jak w przypadku przesiedleń śląskich zgromadzeń zakon­
nych w sierpniu 1954 r., podczas przejmowania burs i internatów sta­
rano się sterroryzować w celu spacyfikowania nastrojów zakonnice 
lub zakonników prowadzących te ośrodki. Ich domy zakonne 27 sierp­
nia otoczyły siły MO i resortu bezpieczeństwa, duchowieństwu zaka­
zywano je opuszczać, nie pozwalano korzystać z telefonu, nie wpusz­
czano nikogo z zewnątrz, osoby zamieszkałe na ich terenie nie mogły 
się udać do swoich zajęć. Taki stan trwał cały dzień. Osobom duchow­
nym zarządzającym obiektami przedstawiano oświadczenie PWRN 
o ich likwidacji i stosowną decyzję władz kwaterunkowych (sygno­
waną przez PMRN) o przejęciu ich na potrzeby internatów państwo­
wych. W niektórych ośrodkach (Białystok, Przemyśl, Tarnobrzeg) 
odmawiano podpisania tych dokumentów lub informowano, że może 
je przyjąć jedynie przełożona domu zakonnego (elżbietanki z Wro­
cławia); w innych zaskoczone, często wystraszone lub zrezygnowane, 
zakonnice podpisywały je. Według strony kościelnej siostrom zakon­
nym grożono aresztowaniem i więzieniem, informowano je, że prze­
jęcie burs i internatów dokonywało się za zgodą episkopatu . Ze

30 Ibidem, s. 242.
31 List Episkopatu Polski do Rady Państwa o naruszaniu praworządności przez funk­
cjonariuszy państwowych przy zamykaniu burs i internatów zakonnych, Warszawa,
20 X 1954 r. [w:] P. R a i n a, Kościół w Kościół katolicki a państwo w świetle
dokumentów 1945-1989, t. 1, lata 1945-1959, Poznań 1994, s. 470; AAN, UdsW, 
21/124, Sprawozdanie z przebiegu przejmowania burs i internatów prowadzonych 
przez zakony w Poznaniu, [Poznań, VIII 1954 r.], k. 27; ibidem, Sprawozdanie Sera­
fina Kiryłowicza z przebiegu akcji przejmowania burs i internatów prowadzonyc 
przez zakony w województwie rzeszowskim, [Rzeszów, 30 VIII 1954 r ], k. 97.
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że w Tarnobrzegu służebniczki kierujące likwidowa­
nie prowadziły w nim domu zakonnego, a obiekt nie 

W1CW___ _ zakonną, zakonnice przesiedlono do lokalu zastępcze-
.’2 po nielicznych przekwaterowań zakonnic, księży i osób świec­

ach doszło też we Wrocławiu33.
Działania władz na ogół odniosły oczekiwany skutek. Na bardziej 

^ w c z e  niż słowny protest lub bierny opór formy sprzeciwu napotka­
no w ośrodkach urszulanek Unii Rzymskiej w Krakowie, urszulanek 
szarych w Milanówku, Poznaniu i Warszawie, a także niepokalanek 
w Warszawie. Do poważnego incydentu doszło podczas przejmowania 
internatu urszulanek Unii Rzymskiej w Krakowie. Zakonnice od samego 
początku nie chciały rozmawiać z przedstawicielami władz ani wpuścić 
ich do rozmównicy. Oświadczyły, że nie uznają żadnych zaleceń czy 
zarządzeń władz. Wobec tego „ekipa obiektowa” wkroczyła do internatu 
silą. Tam napotkała opór kilkudziesięciu urszulanek, które stanowczo 
broniły wstępu dalej. Po jego przełamaniu i zajęciu internatu przystąpio­
no natychmiast do inwentaryzacji i jednocześnie rozpoczęto dziewięcio- 
ipółgodzinne rozmowy (od godz. 9.30 do 19.00) na temat czasowego 
używania kuchni. W sprawozdaniu z likwidacji krakowskich internatów 
odnotowano: Tu dopiero perfidia, kłamliwość i wszelkie form y prowoka­
cji ze strony sióstr znalazły swe pełne odbicie. Kiedy po szeregu rozmów 
i konferencji, po konsekwentnej postawie komisji siostry zrozumiały, że 
nawet przy użyciu siły komisja tam wejdzie, zdeklarowały, że wpuszczą 
na oględziny dwóch przedstawicieli komisji. Odwlekanie sprawy miało 
na celu uzyskanie czasu do zmobilizowania sióstr i zabarykadowania 
drzwi. W rezultacie siostry ponownie odmówiły wpuszczenia komisji na 
teren kuchni34. Gdy „ekipa obiektowa” dostała się w końcu do środka,
okazało się, że dojście do kuchni nie prowadziło przez klauzurę. Internat 
został ostatecznie w całości przejęty, zabezpieczony i przekazany Mini­
sterstwu Szkolnictwa Wyższego.

Także podczas przejmowania internatu urszulanek szarych w Mila­
nówku „komisja obiektowa” napotkała czynny opór zakonnic, które

wzgl?du n* t0’nym ośrodkiem 
. .i własnością

32 Ibidem, k. 100.
AAN, UdsW, 21/124 , Sprawozdanie z przejęcia burs prowadzonych przez zakony 

we Wrocławiu, [Wrocław, 1954 r.], k. 109.
Ibidem, Sprawozdanie z przejęcia burs i internatów prowadzonych przez zakony 

w Krakowie, [Kraków, 1954 r.], k. 303.



2 8 4 BARTŁOMIEJ NOSZCZAK

m.in. nie chciały wpuścić jej członków do budynku. Proszona na ro?.. 
mowę przełożona urszulanek szarych s. Zofia Cywińska (imię zakon­
ne Teresa) przez długi czas na nią nie przybywała. Wobec tego kie. 
równik „ekipy obiektowej” poinformował zakonnice o decyzji przeję­
cia internatu na rzecz Wydziału Oświaty KW. Opór zakonnic udało 
się w końcu przełamać. Już po przejęciu obiektu zakonnice utrudniały 
jego inwentaryzację35.

W Poznaniu urszulanki nie chciały wpuścić tzw. ekipy obiektowej 
do internatu, nie szczędząc przy tym pod adresem członków ekipy 
nych epitetów. Po dłuższej perswazji i stanowczym naleganiu zakon­
nice zrezygnowały z oporu, a państwowa ekipa przystąpiła do realiza­
cji swego zadania36.

Podczas przejmowania bursy urszulanek w Warszawie zakonnice 
i młodzież stawili opór, usiłując me wpuścić komisji likwidacyjnej do 
swoich pomieszczeń. Dopiero o godz. 6.30 przemocą otwarto główną 
bramę obiektu. W trakcie otwierania drzwi przez ślusarza jedna z sióstr 
zakonnych zaczęła krzyczeć, co zaalarmowało pozostałe urszulanki 
i bursistki37. Według sprawozdania z likwidacji tego ośrodka: Przy 
otwieraniu bramy podwórzowej przez ślusarza ss. urszulanki krzyczały 
zapowiadając, że będą lać gorącą wodą na wkraczającą komisję, usi­
łowały czynnie nie dopuścić do otwarcia bramy przez wiązanie drutem 
dwu części bramy celem je j wzmocnienia. Po sforsowaniu bramy przez 
państwową ekipę zakonnice i ich wychowanki zablokowały wejście 
do bursy, gromadząc się na schodach i nie dopuszczając „ekipy obiek­
towej” do przejęcia ośrodka38. Aby przełamać opór, kierowniczkę tej 
placówki s. Marię Stefanię Górską (imię zakonne Andrzeja) (przeło­
żoną domu zakonnego była s. Antonina Łozińska, imię zakonne Anie­

35 Ibidem,Sprawozdanie kierownika ekipy wojewódzkiej Wierzbickiego z przejęcia 
burs i internatów prowadzonych przez zakony, Warszawa, 30 VIII 1954 r„ k. 370,373.
36 Ibidem, Sprawozdanie z przebiegu akcji przejmowania burs i internatów prowadzo­
nych przez zakony w Poznaniu, [Poznań, VIII 1954 r.], k. 27-28.
37 AIPN, 215, Raport szefa UBP dla m.st. Warszawy ppłk. Ludwika Szenboma z prze­
biegu pracy operacyjnej podległej mu jednostki w VIII 1954 r., ściśle tajne, Warsza­
wa, 9 IX 1954 r., k. 217.
38 AAN, UdsW, 21/124, Sprawozdanie kierownika ekipy wojewódzkiej Wierzbickiego
z przejmowania burs i internatów zakonnych prowadzonych przez zakony w woje­
wództwie warszawskim i w m.st. Warszawie, [Warszawa, VIII 1954 r.], k. 367; ibidem,̂
Sprawozdanie kierownika ekipy wojewódzkiej Wierzbickiego z przejęcia bu ŝ ’ '" er'
natów prowadzonych przez zakony, Warszawa, 30 VIII 1954 r., k. 370, 372, 378-3 •
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la) podstępnie wyprowadzono z ośrodka, siłą zaciągnięto do samo­
chodu i wywieziono do siedziby warszawskiego UBP. Tam próbowa­
no groźbami zmusić do stwierdzenia na piśmie, że dobrowolnie odda­
je bursę39- Dopiero po tym doraźnym zatrzymaniu, kilkakrotnym 
upomnieniu zakonnic i ich wychowanek o konsekwencjach wynikają­
cych z oporu i wyjaśnieniu celu akcji przez kierownika ekipy woje­
wódzkiej Wierzbickiego udało się opanować sytuację i komisja mogła 
przystąpić do dalszej pracy40.
K Także niepokalanki w Warszawie odmówiły wpuszczenia pań­
stwowej komisji do internatu; wycięto więc zamki do drzwi wejścio­
wych, co umożliwiło przejęcie obiektu przez komisję likwidacyjną41 . 
Warto odnotować, że siostry de Notre Damę w Gorzowie, w obawie 
przed wysiedleniem próbowały uciekać z przejmowanego przez pań­
stwo internatu. Po uniemożliwieniu im tego i ,,rozmowach wyjaśnia­
jących” powróciły do swoich pomieszczeń zakonnych42. W Białym­
stoku „ekipa obiektowa” natrafiła na problemy z przeniesieniem ka­
plicy szarytek. Sprzeciwiali się temu zarówno wydelegowany przez 
abpa Romualda Jałbrzykowskiego kanclerz kurii ks. Stanisław Czy­
żewski, wikariusz generalny ks. Adam Sawicki, jak i sama kuria biało­
stocka. W związku z tym z inicjatywy władz 28 sierpnia o godz. 9.00 
zaczęła się konferencja, w której stronę kościelną reprezentowali Sa­
wicki, siostra przełożona i siostra ekonomka z domu generalnego. Po 
trzygodzinnej rozmowie białostocki wikariusz generalny otrzymał 
telefoniczną dyspozycję od dyrektora domu generalnego w Warsza­
wie, by kaplicę przenieść. W końcu o godz. 13.00 Najświętszy Sa­
krament został w asyście sześciu zakonnic niosących zapalone świece 
przeniesiony do kościoła famego43.

S. Ko b u s ,  Represje władz PRL wobec placówek opiekuńczo-wychowawczych 
Zgromadzenia Sióstr Urszulanek Serca Jezusa Konającego w latach 1945-1962 [w:l 
Oblicze ideologiczne szkoły..., s. 198.
0 Ibidem; AIPN, 01283/1071, Informacja Surginiewicza dotycząca likwidacji burs
1 internatów prowadzonych przez zakony, ściśle tajne, Warszawa, 21 IX 1954 r., k. 298. 

AIPN, 215, Raport szefa UBP dla m.st. Warszawy ppłk. Ludwika Szenboma z przebie­
gu pracy operacyjnej podległej mu jednostki w VIII 1954 r., Warszawa, 9 IX 1954 r., k. 217.

AAN, UdsW, 21/124, Sprawozdanie z przejęcia i uruchomienia bursy prowadzonej przez 
placówkę zakonną sióstr de Notre Dame w Gliwicach, Katowice, 28 VIII 1954 r., k. 112.

Ibidem, Sprawozdanie naczelnika RdsW w Białymstoku Aleksego Kozła z likwida­
cji internatu zakonnego w Białymstoku w dniach 25-28 VIII 1954 r Białystok 
30 VIII 1954r., k. 293. ’ ’
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Przejmowanie burs i internatów zakończono na ogół 27 sierpnia. Tylk0 
w Warszawie (bursa przy ul. Wiślanej 2) i Wrocławiu (plac Nankiera 16) 
akcja przedłużyła się do następnego dnia -  odpowiednio do godz. 1.30 
i 14 0044 * * * 48 UdsW, podsumowując ją, pisał, że należałoby spowodować, by 
Ministerstwo Oświaty i Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego zwiększyły 
wysiłki zmierzające do otoczenia młodzieży jeszcze cieplejszą opieką 
zarówno materialną,jak  i polityczną. Postulowano wyciągnięcie odpo­
wiednich konsekwencji wobec zakonnic stawiających opor i zachowują, 
cych się agresywnie wobec przedstawicieli

Krakowskie urszulanki Unii Rzymskiej, które w ocenie urzędu zacho­
wywały się najbardziej wrogo i napastliwie, chciano ukarać przez ode­
branie im przedszkola Cantasu i upaństwowienie go . Z otrzymanych na 
przejęcie burs i internatów 50 tys. złotych kierownicy ekip wojewódzkich 
wydali w sumie nieco ponad 23 tys. zł tab. 1).

Tab. 1 Rozliczenie wydatków związanych z przejmowaniem burs 
i internatów zakonnych 27 sierpnia 1954 r.

Województwo Wydatki kierownika ekipy woj.

B iałostock ie
1 438,60

K atow ickie
2 150,00

K rakow skie
2 478,53

P oznańsk ie
2 219,20

R zeszow sk ie 3 000,00

W arszaw sk ie  i m .st. W -w a 5 774,01

W rocław sk ie 4 609,40

Razem
23 024,94

44 Ibidem,Sprawozdanie kierownika ekipy wojewódzkiej Wi^rẑ f
burs i internatów prowadzonych przez zakony Warszawa, 3° VIIM954 r.^k, m
ibidem, Sprawozdanie z przejęcia burs prowadzonych przez za y

Ibidem,Sprawozdani! UdsW z przebiegu Pojmowania burs i internatów prowa­
dzonych przez zgromadzenia zakonne, [Warszawa, IX 1954 r.j k. luo.
" źródło tab. 1: AAN, UdsW, 21/124, Rozliczenie 50 tys. zł otrzymanych 27 VIH 
19 5 4 r  na wydatk, zwtązane z przejmowaniem burs i internatów prowadzonych prz« 
zakony, [Warszawa, 1954 r.], k. 456.

Dodatkowo w tabeli 1 wliczono: porto (25,20 zł), rachunki za diety 
kierowników ekip (1050 zł), prace przy wykorzystaniu maszyn (280 
zł) i 8,02 zł na koncie kierownika ekipy krakowskiej z powodu myl­
nego podliczenia rachunków.

w sumie 27 sierpnia 1954 r. przejęto 26 (a me jak początkowo 
planowano 28) ośrodków: w Warszawie -  10, Wrocławiu -  5, Krako­
wie -  3, Białymstoku -  1, Gliwicach -  1, Milanówku -  1, Poznaniu -  3 
Przem yślu  -  1 i Tarnobrzegu -  1 (zob. tabela 241).

Podczas konferencji u premiera Cyrankiewicza (30 sierpnia 1954 r.) 
postanowiono przesłuchać niepokorne urszulanki i nałożyć na nie 
grzywny. P o ^ m  spotkaniu Bida zanotował, że należało ukarać je za 
pyskowanie” . Zawłaszczone obiekty wraz z ich ruchomościami prze­
kazano pod zarząd Min. Oświaty lub Mm. Szkolnictwa Wyższego49 
Źródło kościelne informuje, że beneficjentem tej akcji był też Państwo­
wy Zarząd Ośrodków Akademickich w Warszawie50. W przejętych 
ośrodkach zakonnych mogło zamieszkać około 2,2 tys. młodzieży51 Złe 
warunki lokalowe stwierdzono tylko we Wrocławiu52. W UdsW oce­
niano, że nowi użytkownicy burs i internatów me wszędzie byli należy­
cie przygotowani pod względem polityczno-wychowawczym -  mło­
dzież nie otrzymała natychmiastowej „opieki politycznej”53.
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47
Źródła tab. 2: AAN, UdsW, 21/124, Wykaz przejętych burs i internatów prowa­

dzonych przez zgromadzenia zakonne, [Warszawa, 1954 r l  k 123-174- ai pm 
01283/903, Informacja dotycząca likwidacji internatów prowadzony h przez zakonv 
Warszawa 28 VIII .954 r k. 58; A.PN, 2.5, Raport kierownika U B P ^ m  st

r v i o « dWl a ,SZen b0ma Z przeblegu Pracy operacyjnej podległej mu jednost­ki w VIII 1954 r., ściśle tajne, Warszawa, 9 IX 1954 r k 217 J
48 AAN, Akta Antoniego Bidy, 484/13, Notatki Antoniego Bidy po konferencji u pre­
miera Jozefa Cyrankiewicza, [Warszawa], 30 VIII 1954 r., k. 298v P

Wew NotatW Antoniego Bidy ze spotkania u premiera Józefa Cyrankiewicza [War­
szawa], 21 VIII 1954 r„ k. 291-294; AIPN, 01283/1071, Informacja dotycząca likwidacji 
mtematow prowadzonych przez zakony, Warszawa, 28 VIII 1954 r k 252 J

i w s Ł J v n aetT atU/ PiSk0Pat,i P0'Ski d0tyCZąCe Spraw’ które ostatnio zaistniały 
X í y T w m  ^  T Waną t CJ?’ [Warf aWa’ 1954 r ] M  P R a i n a, Losy sióstr 
"M N  hI w  9 w * ~ 0b° ^  ~ uwolnienie1954-1956, Warszawa2004, s. 65. 

AAN, UdsW, 21/124, Sprawozdanie UdsW z przebiegu przejmowania burs i inter-
natow prowadzonych przez zak°ny, [Warszawa, IX 1954 r ]  k 105

[W rócŁw,?9rr° u n KJTPrZejęC'a ^  pr°Wadz0nych prz’ez zak°"y  we Wrocławiu,

^ r Dr z : ? r dan™UdSW Z PrZebiegU prze< ~ ' a burs i internatów prowa- ych Przez zakony, [Warszawa, IX 1954 r.j, k. 104.



Tab. 2 W ykaz burs i internatów prowadzonych przez zgromadzenia zakonne przejętych 
przez Ministerstwo Oświaty i Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego (sierpień 1954 r.)

Adres placówki
Nazwa

zgromadzenia

Pr
ze

ję
te

po
ko

je

Pr
ze

ję
te

m
ie

js
ca

Pr
ze

ję
te

po
m

ie
sz

cz
.

go
sp

od
ar

.

Nowy
użytkownik

Białystok, Rynek Kościuszki 5 szarytki 32 120 - Min. Oświaty

Gliwice, ul. Górnych Wałów 21/23 siostry de Notre Damę 29 200 - Min. Szk. Wyż.

Kraków, ul. Boh. Stalingradu 3 urszulanki Unii Rzym. 90 200 - Min. Szk. Wyż.

Kraków, ul. Długa 42 misjonarze 11 88 7 Min. Oświaty

Kraków, ul. Szpitalna 10 duchaczki - 86 - Min. Szk. Wyż.

Milanówek, ul. Mickiewicza 8/10 urszulanki szare 17 60 2 Min. Oświaty

Poznań, ul. Chudoby 7 urszulanki szare 18 70 1 Min. Szk. Wyż.

Poznań, ul. Lampego 24 siostry Sacre Coeur 57 200 - Min. Szk. Wyż.

Poznań, ul. Rokossowskiego 147 zmartwychwstanki 8 40 3 Min. Szk. Wyż .

Przemyśl, ul. Pelczara 16 sercanki 11 60
— -— ]

Min. Oświaty /

| Tarnobrzeg, ul. Browarniana 11 służebniczki starów. 7 44 2 /Min. O św ia ty  I

J Warszawa, ul. Barska 4 orioniści 9 80 “ J “ i M in. O św iaty \
Warszawa, ul. Grochowska 365 szarytki 9 40 p  3 Ii Min. Oświaty \
Warszawa, ul. Grójecka 43 dominikanki 3 16 - Min. Szk. Wyż.
Warszawa, ul. Idzikowskiego 25 niepokalanki 4 25 1 Min. Szk. Wyż.
Warszawa, ul. Opaczewska 38 szarytki 8 40 - Min. Szk. Wyż.
Warszawa, ul. Sewerynów 8 siostry sługi Jezusa 8 80 - Min. Oświaty
Warszawa, ul. Teresińska 9 siostry sługi Jezusa 4 30 2 Min. Oświaty
Warszawa, ul. Ursynowska 36 urszulanki Unii Rzym. 7 28 - Min. Oświaty
Warszawa, ul. Wiślana 2 urszulanki szare 44 160 - Min. Szk. Wyż.
Warszawa, ul. Żytnia 3/9 szarytki 15 86 10 Min. Szk. Wyż.
Wrocław, ul. Antoniego 30 salezjanie

68* 95*
- Min. Szk. Wyż..

Wrocław, ul. Prusa 28 salezjanie - Min. Oświaty
Wrocław, ul. Jadwigi 11 salezjanki 49 60 - Min. Szk. Wyż.
Wrocław, pl. Marksa 20 elżbietanki 46 80 - Min. Szk. Wyż.
Wrocław, ul. Nankiera 16 urszulanki Unii Rzym. 78 130 - Min. Szk. Wyż.

* Brak danych dotyczących każdego z ośrodków z osobna
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Lepiej wywiązano się z zadań gospodarczych i administr;
m.in. sprawnie obsadzono stanowiska w nowych placówkach. ty

acyjnych
oce.

Przy.nie władz kościelnych po zajęciu obiektów często chaotycznie 
stępowano do dzielenia lokali, nie orientując się, które należały «]0 
bursy lub internatu, a które do zakonnic. Niejednokrotnie zabierano te 
które nigdy nie były przeznaczone dla młodzieży,^ naruszano przepj] 
sy klauzury zakonnej, zajmując jej pomieszczenia .

W notatce UdsW poświęconej przejęciu burs i internatów zakon. 
nych odniesiono się do dalszych losów zakonnic objętych tą akcją 
w Krakowie i Poznaniu. Oceniano, że we wszystkich nowych ośrodka^ 
w których się znalazły, były bardzo przygnębione, zachowywały Slę 
jednak spokojnie, z godnością maskowały poczucie krzywdy i niepo. 
kój. „W tej chwili nastrój ich jeszcze nie dojrzał do rozważenia pla. 
nów na przyszłość, tym bardziej że składają na razie różnego rodzaju 
odwołania i zażalenia, częściowo myśląc o przywróceniu im interna­
tów. Przypuszczam, że potrzeba jeszcze kilku dni na oswojenie się ich 
z nowymi warunkami życia. Gdy to nastąpi, to niewątpliwie zwrócą 
się same z propozycjami nawiązania rozmów”' 3.

Już 27 sierpnia ks. Bronisław Dąbrowski złożył w UdsW notę pro­
testacyjną przeciwko przejmowaniu przez państwo burs i internatów 
prowadzonych przez zakony, nie została jednak przyjęta Także inne 
protesty składane przeciwko tej akcji nie odniosły żadnego skutku. 
I tak np. na pismo sekretarza episkopatu bpa Zygmunta Choromań- 
skiego do Rady Państwa z 30 sierpnia 1954 r.54 55 56 57 * nadeszła odpowiedź 
16 września tego roku, że zostało przekazane do UdsW. Ten 15 paź­
dziernika zawiadomił, że „po zbadaniu sprawy” nie widzi podstaw do

54 List Episkopatu Polski do Rady Państwa o naruszaniu praworządności przez funk­
cjonariuszy państwowych przy zamykaniu burs i internatów zakonnych, Warszawa, 
20 X 1954 r. [w:] P. R a i n a, Kościół w PRL..., s. 470; AAN, UdsW, 21/124, Spra­
wozdanie z przebiegu przejmowania burs i internatów prowadzonych przez zakony 
w Poznaniu, [Poznań, VIII 1954 r.], k. 27; ibidem, Sprawozdanie Serafina Kiryłowi- 
cza z przebiegu likwidacji burs i internatów zakonnych prowadzonych przez zakony 
w województwie rzeszowskim, [Rzeszów, 30 VIII 1954 r.], k. 97.
55 Ibidem, Notatka w sprawie przejęcia burs i internatów prowadzonych przez zakony,
[Warszawa, 1954 r.],k. 543. „ vffl
56 AAN, Akta Antoniego Bidy, 484/13, Notatki Antoniego Bidy, [Warszawa], 27 VIII
1954r.,’k. 298. , . .
57 Protest Episkopatu Polski do Rady Państwa przeciwko zamykaniu burs prowadzo­
nych przez zakon, Warszawa, 30 VIII 1954 r. [w:] P. R a i n a, w PRL..., s. 471).

.
terwencji odnośnie do dokonanego przez „właściwe władze pań- 

0we” zamknięcia burs i internatów prowadzonych przez zakony. 
\Vedhig Urzędu decyzje PWRN w tej sprawie były zgodne z obowią- 
zującyn1 dekretem o publicznej gospodarce lokalami, który dyspozy- 
J  lokalami użytkowymi oddał w ręce władz kwaterunkowych. Ud- 
y  stwierdzał ponadto, nie powołując się na żadną ustawę czy rozpo­

rządzenie, że prezydia rad narodowych słusznie objęły ruchomości 
stanowiące urządzenie burs i internatów, bo „stanowią przynależność 
lokalu, niezbędną dla jego użytkowania na ten cel (na bursę lub inter­
nat)”- Na zakończenie oznajmiano, że UdsW traktował swoją odpo­
wiedź jako obejmującą też odwołania i zażalenia wniesione w tej 
sprawie i z tą ^samą motywacją przez poszczególnych przełożo­
nych zakonnych'\ Także odpowiedź Szefa URM Kazimierza Mijała 
z2 7 grudnia 1954 r. na list episkopatu z 20 października tego roku59 
nie zostawiała złudzeń co do skuteczności interwencji strony kościel­
nej w tej sprawie. W liście zawiadamiano episkopat, że stanowisko 
UdsW w sprawie burs i internatów było zgodne z prawem60. Biskupi 
interweniowali przeciwko przejęciu burs i internatów co najmniej do 
stycznia 1955 r. Jednak władze pozostawały nieugięte i nie przyj­
mowały do wiadomości argumentów strony kościelnej62.

Liczne protesty, odwołania i zażalenia, adresowane przeważnie do 
premiera, wysyłali ponadto przełożeni i przełożone zakonów prowa­
dzących zlikwidowane bursy i internaty, a także zarządzające nimi 
osoby zakonne63. W odpowiedzi na nie (pisma te były przekazywane
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"AIPN, 01283/1071, Pismo dyrektora UdsW Jana Izydorczyka do biskupa Zygmunta 
Choromańskiego, Warszawa, 15 X 1954 r., k. 300.

List Episkopatu Polski do Rady Państwa o naruszaniu praworządności przez funk­
cjonariuszy państwowych przy zamykaniu burs i internatów zakonnych, Warszawa
20 * 1954 r” [W:] P- R a ' n a’ Kościół w PRL..., s. 472-474. Tam także szersza odpo­
wiedz episkopatu na argumenty zawarte w piśmie UdsW z 15 X 1954 r.

Odpowiedź szefa URM Kazimierza Mijała na list episkopatu w sprawie zamykania 
burs i internatów zakonnych, 27X111954 r. [w:] s. 481.

List Episkopatu Polski do Rady Ministrów w sprawie konfiskaty przez państwo 
internatów zakonnych, Warszawa, 20 I 1955 r. [w:] s. 488-490.

Por. AAN, UdsW, 21/124, Odpowiedź wicedyrektora UdsW Józefa Siemka na 
zarzuty sekretarza episkopatu biskupa Zygmunta Choromańskiego w sprawie sytuacji 
młodzieży w bursie przy ul. Wiślanej 2 w Warszawie, Warszawa, 1 III 1955 k. 94.

* , ’ Odwołanie przełożonej domu zakonnego urszulanek SJK w Warszawie 
l*zy ul. Wiślanej 2 do Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego przez PWRN w m.st.
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do wiadomości odpowiednich RdsW) wicedyrektor UdsW Józef o 
mek oznajmiał, że urząd nie znajduje podstaw do interwencji zmier'6' 
jącej do uchylenia zapadłej w tej sprawie decyzji* 64.

Zdarzały się jednak i takie przypadki, kiedy władze kościelne oł^ 
jętme traktowały likwidację ośrodków dla młodzieży prowadz0nv u 
przez zakony. 27 sierpnia kierownik RdsW we Wrocławiu Skórcz^ 
ski powiadomił tamtejszą kurię o przejmowaniu tych ośrodków. ' 
wodzący się z ruchu „społecznie postępowego” katolików, kanele^ 
kurii ks. Wacław Jabłoński (ks. infułat Kazimierz Lagosz był choryi 
przyjął tę decyzję „spokojnie i bez zastrzeżeń”65. Do 30 sierpnia 1954 
r. ani zgromadzenia zakonne, ani kuria wrocławska nie wniosły żad. 
nych odwołań.

Warszawie, Warszawa, 4 IX 1954 r., k. 67-68; zob. Protesty w sprawie likwi­
dacji burs i internatów zakonnych, k. 437 i n.
64 Ibidem, Odpowiedź wicedyrektora UdsW Romana Darczewskiego na skierowane 
do Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego odwołanie od decyzji PWRN w m.st. War­
szawie z 27 VIII 1954 r. dotyczącej likwidacji bursy przy ul. Wiślanej 2 w Warsza­
wie, Warszawa, IX 1954 r., k. 77; zob. ibidem, Zawiadomienia wicedyrektora UdsW 
Józefa Siemka dotyczące odmowy uchylenia decyzji w sprawie przejętych przez 
państwo burs i internatów zakonnych, k. 547 i n.
65 Ibidem, Sprawozdanie z przejęcia burs prowadzonych przez zakony we Wrocławiu, 
[Wrocław, 1954 r.j, k. 110.

GOGOLA OFMConvZDZISŁAW

W Y B R A N E  T A B L IC E  I P O M N IK I  P O Ś W I Ę C O N E  
D L A  JA N A  P A W Ł A  II  W  K R A K O W IE

Dokładnie nie wiadomo ile istnieje na świecie dziel sztuki inspirowa. 
nych postacią Ojca Świętego Jana Pawła II. Historia odnotowuje niewielę 
osób, które tak jak On jeszcze za życia, w najlepszych latach swej dzią. 
lalności, otrzymywały od różnych społeczeństw wyrazy szacunku, 
wdzięczności i miłości w postaci pomników, tablic pamiątkowych, nazy 
ylic, uczelni, kopców itp. Na owej mapie, z oczywistych powodów 
szczególne miejsce zajmuje Polska. Szacuje się, że w naszym kraju znaj. 
duje się ponad dwieście pomników Jana Pawła II. Najczęściej twórcy 
wzorowali się na wizerunku z pierwszych lat pontyfikatu.

Jan Paweł II z Krakowem związany był od czasów swej młodości 
W Krakowie znajdują się ludzie i miejsca, które pamiętają Go jakę 
studenta polonistyki, robotnika Solvayu, aktora, młodego poetę, semi. 
narzystę, świeżo wyświęconego księdza, uniwersyteckiego wykla. 
dowcę, duszpasterza studentów i rodzin, biskupa, kardynała i wreszcię 
głowę Kościoła katolickiego.

Jakże pasują słowa pochwały Krakowa z XVII wieku do umiłowa. 
nia tego miasta przez Jana Pawła II: Cracovia totius Poloniae urks 
celebérrima, atque amplissima Regia, atque Academia

Od roku 1978, tj. od powołania go na Stolicę Piotrową, Karol Woj. 
tyła już nie mieszkał w Krakowie, ale każde jego przybycie do pod. 
wawelskiego grodu, a było ich siedem, pozostawiało głębokie ślady 
zarówno w sercach jego mieszkańców, jak i zapewne w Jego sercu3

1 Kraków w całej Polsce miasto najsławniejsze, ozdobione wspaniałym zamkiem 
królewskim i słynną Akademią. Słowa pochwały Krakowa umieszczone przy panorą, 
micznym widoku miasta z początku XVII w.
2 Podróże Jana Pawła II do Polski w latach 1979-2002; 2-10 VI 1979; 16-23 VI 1983 
8-14 VI 1987; 1-9 V 1991; 13-20 VIII 1991; 20-22 V 1995; 31 V-10 VI 1997; 5-lj

.Nasza Przeszłość” t.l 12; 2009, s. 293-314.




